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REZOLUCJA
uchwalona na Konferencji Przewodniczą­
cych i Sekretarzy Komitetów Wojewódzkich 
Stronnictwa Pracy w dniu 13 grudnia 1949 r.
z ”ieP°*°lem j najwyższą troską śledzimy przejawy zbrodniczej dzia­

łalności imperializmu anglosaskiego, przygotowującego nową zbrodnię 
wojenną. Montowanie agresywnych paktów na zachodzie Europy: polityka 
Zachodu wobec Niemiec, zmierzająca w konsekwencji do odrodzenia 
hitlerowskiego szowinizmu; gwałtowna i oszczercza propaganda państw 
zachodnich przeciwko państwom demokracji ludowej, a zwłaszcza prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu, oraz ujawniana w licznych procesach 
szpiegowskich w państwach demokracji ludowej, próba rozsadzenia tych 
państw od wewnątrz, są dowodami zbrodniczej działalności podżegaczy 
wojennych.

Coraz jaśniej i otwarciej podżegacze wojenni zmierzają do rozpętania 
nowej wojny światowej. Stosowana przez imperializm zachodni polityka 
zmierza coraz wyraźniej do metod dyktatury faszystowskiej. Imperializm 
organizuje nowy spisek przeciwko pokojowi, przeciw niezawisłości naro- 
dów i demokratycznym zdobyczom narodów oraz przeciw życiu setek mi­
lionów ludzi.

Nauka wypływająca z tragicznych skutków i doświadczeń wojny zjedno­
czyła masy światowe w walce o pokój, postęp i wolność. Narody świata 
nie chcą i nienawidzą wojny, która jest degradacją ludzkości, wyrazem 
zwyrodnienia i niewoli, zatruwającej życie każdego człowieka i hamują­
cej postęp ludzkości.

. Zrozumienie, iż najwyższym obowiązkiem w obronie Ojczyzny i wobec 
całej ludzkości jest wałka o pokój, zjednoczyło w jednym szeregu wszyst­
kich ludzi pracy i postępowej myśli — bez względu na ich rasę, przy­
należność narodową, partyjną oraz wierzenia religijne.

Jednolity w myśli i czynie obóz pokoju wzrasta na sile z każdym dniem. 
Postępowe elementy narodów całego świata ze Związkiem Radzieckim i z 
krajami demokracji ludowej na czele wykazują niezłomną wolę obrony 
pokoju.

Pragnące pokoju i wolności rzesze światowe zwracają swe nadzieje ku 
Związkowi Radzieckiemu jako krajowi będącemu rzecznikiem pokoju oraz 
obrońcą mas pracujących świata. Dążności pokojowe i wszystkie szla­
chetne idee, reprezentowane przez Kraj Zrealizowanego Socjalizmu, masy 
pracujące świata widzą wcielone w osobie wodza i nauczyciela Związku 
Radzieckiego — Józefa Stalina.

Nadchodzi dzień 70-ej rocznicy urodzin Wielkiego Wodza klasy robot­
niczej i światowego obozu pokoju. Dzień fen świat pracujący czcić będzie 
wyjątkowo uroczyście. Imię Stalina. L ' ‘ ’
się nierozerwalnie z walką o pokój, 
dowi polskiemu, zawdzięczającemu 
przez Polskę niepodległości.

Stronnictwo P'acy, reprezentując 
ustosunkowane pozytywnie do idei 
zefa Stalina, zapewnia o głębokich

będące nadzieją mas ludowych, łączy 
Imię to szczególnie jest drogie naro- 
Związkowi Radzieckiemu odzyskanie

umiarkowane społeczeństwo polskie, 
postępu, z okazji rocznicy urodzin Jó- 

. ---------  uczuciach, jakie żywi ku narodom ra­
dzieckim oraz wielkiemu Przyjacielowi Polski — Józefowi Stalinowi.

Wdzięczność, jaką Naród Polski żywi ku Wodzowi potężnego Związku 
Radzieckiego za okazaną mu pomoc, przyjaźń i życzliwość, przetrwa w na­
rodzie polskim na zawsze. Wyzwolenie naszej Ojczyzny z pęt niewoli fa­
szystowsko-hitlerowskiej, szlachetna pomoc Związku Radzieckiego, udzie­
lana naszej Ojczyźnie wielokrotnie w ciężkich i trudnych dniach po wy­
zwoleniu, zwrócenie nam prastarych dzielnic nadodrzańskich, a wreszcie 
niezłomna postawa Związku Radzieckiego w walce o zachowanie pokoju, 
— to potężne źródła tej wdzięczności, miłości i solidarności, jakimi 
Stronnictwo Pracy, wraz z całym Narodem Polskim czuje się związane z 
bratnim Narodem Radzieckim.

Szlachetna walka o pokój, będąca najwyższym nakazem wszystkich ludzi 
dobrej woli, była przedmiotem obrad Narady Biura Poliiycznego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych. Z najwyższym zadowoleniem stwierdza­
my, że uchwały Narady poszły po linii mobilizowania jak najszerszego 
frontu pokoju, bez względu na polityczne przekonania, wierzenia religij­
ne I narodowość zwolenników pokoju. Stronnictwo Pracy uchwałę Narady 
Biura Politycznego wita z radością I z przekonaniem, że szlachetna walka 
w hnię dobra ludzkości zostanie wygrana. Stronnictwo Pracy zaintereso­
wane jest w sprawie pokoju, jako część Narodu, który poniósł w wojnie 
bezprzykładne straty, oraz jako stronnictwo katolików. Jako społeczeństwo 
cywilizowane, stać będziemy zawsze w obronie cywilizacji ogólno-ludzkiej 
przed zagładą grożącą jej ze strony wojny. Wyrażamy najgłębszą soli­
darność z uchwałami Narady Biura Politycznego i zapewniamy wszystkich 
zwolenników pokoju w świecie o tym, że do walki w obronie pokoju po­
stawimy wszystkie rozporządzalne przez siebie siły.

Dary polskiego świata pracy dla Generalissimusa Stalina 

Miniaturowe modele 
zakładów przemysłowych

OTWARTA w Warszawie przez Prezy­
denta R. P. wystawa darów dla Genera­
lissimusa Józefa Stalina jest manifesta­
cją uczuć wielomilionowych rzesz pra­
cujących Polski dla Wodza światowego 
obozu pokoju i postępu.

Światła reflektorów padają na długie 
stoły, zastawione misternie wykonany­
mi darami. Są to przede wszystkim ar­
tystyczne modele miniaturowe zakła­
dów przemysłowych, urządzeń technicz­
nych, precyzyjnych narzędzi pracy. Za­
łoga huty „Pokój" przesyła miniaturę 
pieców martenowskich, robotnicy kroś­
nieńskiego kopalnictwa naftowego — 
model wieży wiertniczej, górnicy — 
przekroje kopalń, chodników w węglu. 
Uwagę zwraca dar młodzieży polskich 
szkół zawodowych, przedstawiający ku­
lę ziemską z białego metalu, obracają­
cą się w kole, na którym widnieje na­
pis „Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się". Wprowadzony w ruch glo­
bus gra „Międzynarodówkę", przypo­
minając dźwięki kurantów kremlowskich. 
Pomysłowy podarunek przesyła załoga 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Lnianego w Gnaszynie, która w ozdob­
nym albumie umieściła ostatni metr ma­
teriału, wykonanego w planie 3-lefnim.

Pięknie prezentują się również dary 
robotników rolnych i chłopów.

Gabloty rozmieszczone wzdłuż ścian 
1 wielkich sal Muzeum Narodowego, w 
których wystawione są dary, zawierają

konferencji 
Stronnictwa Pracy

WARSZAWA (teł. wt.) W dru­
gim dniu obrad przewodniczących 
i sekretarzy Komitetów Woje­
wódzkich Stronnictwa Pracy — o 
mówione zostały sprawy gospo­
darcze, szkoleniowe i prasowe.

Na zakończenie obrad została 
powzięta uchwała pozostająca w 
związku z 6-letnim planem gospo­
darczym. Treść uchwały podamy 
w jednym w następnych i____
rów naszego pisma.

niezliczoną ilość listów, depesz grafu- teligencji pracującej, kobiet i młodzieży 
lacyjnych od robotników, chłopów, rn- । całej Polski.

I Rocznica Powstania PZPR

Dnia 15 bm. mija rok od wielkiego wydarzenia w dziejach nie tylko mas 
robotniczych lecz i całego narodu polskiego, jakim było zjednoczenie 
PPR i PPS. Na zdjęciu Bolesław Bierut, którego wybrano przewodniczącym 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ogłasza akt zjednoczenia.

Uchwała Ogólnokrajowego Komitetu
Obchodu 70-tej Rocznicy Urodźm Józefa Stalina

POMNIK PRZYJAŹNI
Polsko-Radzieckiej

JAK DONOSILIŚMY w części wczorajszego nakładu IKP w sali Rady Mini­
strów odbyło się pod przewodnictwem Prezydenta Rzplitej posiedzenie Ogól­
nokrajowego Komitetu Obchodu 70-tej rocznicy urodzin Józefa Stalina.

______ Członek Komitetu, wicemarszałek Sej- 
nume- i mu Ustawodawczego Rdman Zambrow- 

j ski podsumował przebieg dołychczaso-

Z Ofttttniej chuHi

Wyrok śmierci 
dla Trajczo Kostowa 
Kary długoletniego więzienia 
dla reszty spiskowców bułgarskich

W środę o godz. 20 sąd najwyższy 
I Bułgarskiej Republiki Ludowej ogłosił 

■ ■ wyrok w sprawie Koślawa i jego 
~ "I wspólników. Sąd uznał wszystkich o- 

I skarżonych winnymi zdrady stanu oraz 
— zbrodni szpiegostwa i sabotażu.

Sąd postanowił wymierzyć: Kostowo­
wi — karę śmierci, Stefanowowi, Paw- 

”  ‘ ~---. —i
. luiewowi — kary dożywotniego wię- 
I zienia, Conczewowi i Christowowi —

wysiedlonych z Francji
nauczycieli polskich

- - i- , , w, — -ois „iiieiŁi, sieianowowi, rew-
j. Ber ina przybyfa w drodze do Pol- Wszystkich Polaków pod eskortą policji łowowi, Naczewowi Gewrenowowi oraz 

siei, nowa grupa wysiedlonych z Frań- przewieziono do granicy strefy radziec- Tutewowi
Polaków. Grupa składa się z W o- kiej w Niemczech, 

sób, w większości inspektorów 
nych i nauczycieli. Z wyjątkiem 
rodziny, inne osoby rozłączono 
rwe od rodzin.

kasy po 15 lat więzienia.
Ponadto sąd postanowił wymierzyć: 

Hadżi Panzowowi — karę 15 lat wię­
zienia, Iwanowskiemu — karę 12 lali 
więzienia oraz Bojalcelijewowi — karę i 

■t lat więzienia.

wej akcji przygotowawczej i przedsta­
wił szereg wniosków organizacyjnych.

Wicemarsz. Zambrowski oświadczył 
na wstępie, że imię Józefa Stalina, 
współtwórcy pierwszego w świecie pań 
siwa socjalistycznego, pogromcy impe­
rializmu hitlerowskiego i wodza świa­
towego obozu pokoju i postępu, wy­
mawiają z najgłębszą miłością i szacun­
kiem wszyscy patrioci Polski Ludowej. 
Wszyscy ludzie pracy w Polsce, najszer 
sze masy narodu naszego wraz z ludź­
mi pracy na całym świecie biorą też 
żywy udział w przygotowaniach do uro­
czystego obchodu 70-ej rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina. Już dotychczas u- 
dział fen wyraził się w najrozmaitszych 
formach, z których mówca wymienia 
tylko najważniejsze. (Z tą częścią prze­
mówienia wicemarsz. Zambrowskiego 
zapoznamy naszych czytelników jutro).

Na zakończenie wicemarsz. Zambrow­
ski oświadczył, że nie ma Człowieka 

(Dokończenie na sir. 2) 1

szkol- |

Mrozy w Marokko i Algerze
Próby wymuszania „zeznań" przez H - ■ , - _ >■

policję francuską od wysiedlonych nie WlCIKie Opady SlłBeZUC W-.. HiSZpailii 
różniły się w swej brutalności od me- 
fod, zastosowanych wobec uprzednio 
aresztowanych Polaków.

Nakazy wysiedlenia doręczono Po­
lakom w większości wypadków o świ­
cie, przy czym nikomu nie zezwolono 
na skontaktowanie się z Ambasadą R 
P. i konsulatem polskim w Paryżu.

Agencja France Presse donosi o i Znacznie obniżyła się tempera- 
mespotykanej fali mrozów, jaka tura na Półwyspie Pirenejskim. 
nawiedziła w tych dniach Marok- W mieście Porto (Portugalia) za- 

spad! śnieg, pokrywając warstwą siątków lat temperaturę minus
• ' jj” ]jastąpiło przerwanie komuni­

ki ca skutek silnych opadów 
------- śnieżnych.

, . , • s-\' — ——— ,, ni a. oi tu ui aiiaj zza—
ko. Alger i Oran. W Marokku notowano niespotykaną od dzie- < ” ' • ’ ■ .__ ___ . __ •
centymetrowa szereg miast. Śnie- “ ^rćżnych częściach ,Hiszpa- 
gi spadły również w Algerze i O-i "o'pT^w
ranie. śnieżnych.

Już czas odnowić prenumeratą 
na styczeń 1950 r, 
Jeszcze tylko do 
20 grudnia przyj­

mują listonosze, oraz wszystkie placówki pocztowe opłaty 
w Ajsokości 120 zł na prenumeratę zleconą

Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
za styczeń 1950 r. Apelujemy, by wszyscy prenume­
ratorzy zapewndi sobie dostawę gazety w prenume­
racie zleconej. Także wszyscv prenumeratorzy nastvczen 

otrzymają bezpłatnie kalendarz ścienny na rok 1950
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Gwiaździsta 
sztafeta ZUP

W całym kraju zakończono 
przygotowania do Gwiaździstej 
Sztafety, która organizuje Zw. 
Młodzieży Polskiej w oparciu o 
PZPR dla uczczenia 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa Stalina.

Z wszystkich krańców woj. po- 
anańskiego sztafety rowerowe, 
motocyklowe względnie samocho­
dowe niosą pozdrowienia i mel­
dunki od społeczeństwa i młodzie­
ży. Na zebraniu w zarządzie woj. 
ZMP wytvczono plan 8 szlaków 
głównych tras, którymi będą prze 
biegać sztafety. Wyruszyły one 
14 bm. i w tym samym dniu przy­
tyły do Poznania. Dzisiaj sztafe­
ta samochodowa wyrusza do War 
szawy, by w stolicy złożyć mel­
dunki i pozdrowienia od społe­
czeństwa i młodzieży wielkopol­
skiej.

Akt oskarżenia został potwierdzony 

w całej pełni
— stwierdza prokurator w procesie Kostowa

NA PROCESIE Trajczo Kostowa I jego wspiMników, prokurator naczelny 
Dimcew w dalszym ciągu swego przemówienia stwierdził, iż akt oskarżenia 
został w toku postępowania dowodo wego potwierdzony w całej pełni I nie 

można znaleźć żadnych okoliczności łagodzących.
Następnie prokurator omówił zbrod 

niczą działalność pierwszych 6 oskar­
żonych 1 podkreślił, że w toku postę­
powania dowodowego stwierdzono ich 
następujące zbrodnie:

Trajczo Kostow jest centralną figu­
rą spisku. W roku 1942, chcąc rato­
wać swe życie, zdradził swych towa­
rzyszy i swoją organizację konspira­

Z CANBERRY donosi Reuter, 
że Ben Chifley, dotychczasowy 
australijski premier labourzy- 
atowski, podał sie do dymisji 
wraz ze swym rządem. Dymisja 
ta pozostaje w związku z porażką 
Jabourzystów australijskich pod­
czas ostatnich wyborów.

„BERLINER ZETTUNG" dono­
si, że dowództwo brytyjskiej ar­
mii nadreńskiej ogłosiło odezwę 
do wszystkich osób „obywatelst­
wa nie-niemieckiego" w wieku pd 
18 do 35 lat, zachęcającą ich do 
wstępowania do kontrolowanych 
przez Anglików mieszanych od­
dział iw wo; kow. W tymże cza­
sie w Giessen ukazała sie odezwa 
wzywająca do rejestracji b. ofi­
cerów niemieckich. Odezwę podpi 
salo kilku generałów hitlerow­
skich.

CZTERY PRZODUJĄCE
obiekty przemysłowe w Polsce 
8>^dc| nazwane imieniem Stalina

(Ciąg dalszy ze słrony 1)
pracy w Polsce, który by nie odczuwał 
dzii głębokiej i serdecznej potrzeby 
dania jak’ najsilniejszego I jak najbar­
dziej trwałego wyrazu uczuciom oży­
wiającym nasz naród w przededniu 
rocznicy urodzin Józefa Stalina, wyraża 
pragnienie, by Ogólnokrajowy Komitet 
Obchodu 70-ej Rocznicy Urodzin Józe­
fa Stalina uczynił zadość życzeniom na­
rodu polskiego i wnosi, aby Komitet 
postanowił, co następuje:

1) Wzniesiony będzie w Warszawie 
pomnik przyjaźni polsko-radzieckiej, 
który słanie na skrzyżowaniu Osi Saskiej 
i Nowej Marszałkowskiej — u wylotu 
Ogrodu Saskiego. Kamień węgielny

cyjną. Kostow podpisał wówczas zo­
bowiązanie współpracy z policją'. Ko. 
stow w zeznaniach tłumaczy swą 
zdradę fizycznym i moralnym znęca­
niem się policji faszystowskiej nad 
nim, lecz w rzeczywistości zdrada je­
go była podyktowana jedynie 1 tylko 
strachem. W 1944 r. Kostow nawią­
zuje bezpośredni kontakt szpiegowski 
z przedstawicielami wywiadu brytyj­
skiego w So*i. Wkrótce po tym Ko­
stow spotkał się z Kardelem.

Trajczo Kostow — stwierdza pro­
kurator — służył wywiadowi angiel­
skiemu. amerykańskiemu i jugosło­
wiańskiemu. Oficer policji faszystow­
skiej Geszew oraz kierownicy wywia­
du brytyjskiego widzieli w Kostowie 
człowieka, który mógł być dla nich 
ogromnie pożyteczny. I dlatego doło­
żono wszelkich starań., aby ratować 
prestiż Kostowa i wysunąć go na czo­
łowe stanowisko. Geszew postaraj się, 
aby wokój Kostowa skupili się inn! 
zdrajcy i agenci policyjni, którzy mie­
li dbać o „zachowanie prestiżu Ko­
stowa”.

Zgodnie z instrukcjami wywiadu li­
tewskiego, który kierowany jest przez 
wywiad angielski i amerykański, Ko­
stow stworzył organizację spiskową, 
która postawiła sobie za cel wcie­
lenie Bułgarii do Jugosławii i utwo­
rzenie na Bałkanach antyradzieckiego 
bloku, podporządkowanego mocar­
stwom imperialistycznym.

pod pomnik przyjaźni polsko-radziec- | 
kiej zostanie zaioic ny 21 grudnia 1949 
roku o godz. 13.

2) Wysłany zostanie do stolicy ZSRR 
— Moskwy pociąg z darami narodu 
polskiego dla Józefa Stalina. Pociąg po­
wiezie lokomotywa nowej polskiej kon­
strukcji.

3| Dla złożenia darów Wielkiemu Sta­
linowi wysłana zostanie delegacja, re­
prezentująca różne grupy społeczeń­
stwa polskiego.

Wpłynęły wnioski z przodujących o- 
biektów przemysłowych i zakładów 
pracy: kopalni „Sosnowiec” w Sosnow­
cu, huty „Łabędy" w pow. bytomskim, 
zakładów przemysłu metalowego „H.

Centrum kierownicze spisku przy­
jęło radę wywiadu tltowskiego i an­
gielskiego w sprawie podjęcia zdeey- 
dowanej akcji. Spiskowcy mieli fi­
zycznie zlikwidować wszystkich, któ­
rzy etanowlą dla nich przeszkodę, a 
w szczególności Georgi Dymitrowa.

W dalszym ciągu prokurator Dim- 
czew przytacza dowody, stwierdzające 
w całej pełni winę oskarżonych: Ste- 
fanowa, Pawłowa, Naczewa, Christo- 
wa i Gewrenowa.

* • *
Następnie sad udzielił głosu pro­

kuratorowi Cakowowi, któtry przedsta 
wił zbrodniczą działalność — w świet 
le przeprowadzonego postępowania 
dowodowego — pozostałych oskarżo­
nych: Conczewa, Tutewa, Panzowa, 
Iwanowskiego i Bojalcalijewa.

Wyrok na kata 
częstochowskiego 
„Hasagu**

Z Frankfurtu n/Menem donoszą 
że tamtejszy sąd karny skażaj na 
dożywotnie więzienie byłego kie­
rownika oddziału częstochowskie­
go niemieckich zakładów zbroje­
niowych ,.Hasag“ — Waltera Fa- 
solda. Sąd uznał, że Fasold ponosi 
odpowiedzialność za zgładzenie co 
najmniej 180 więźniów żydow­
skich. którzy zmuszeni byli do nie 
wolniczej pracy w zakładach.

Cegielski" w Poznaniu oraz Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Bawełniane­
go nr 1 w Łodzi — o nazwanie ich imię 
niem Józefa Stalina. W związku z tym 
proponowana jest czwarta uchwała Ko­
mitetu, aby:

4) Następujące przodujące obiekty 
przemysłowe i zakłady pracy zostały 
nazwane imieniem Józefa Stalina:

a) kopalnia „Sosnowiec" w Sosnowcu 
będzie się odtąd nazywać „Kopalnia im. 
Józefa Stalina",

b) huta „Łabędy" w pow. bytomskim 
będzie się odtąd nazywać „Huta im. 
Józefa Stalina",

c) zakłady przemysłu metalowego „H. 
Cegielski" w Poznaniu będą się odtąd 
nazywać „Zakłady Przemysłu Metalowe­
go im. Józefa Stalina",

d) Państwowe Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego nr 1 w Łodzi będą się od­
tąd nazywać „Państwowe Zakłady Prze­
myślu Bawełnianego im. Józefa Stalina”.

5] W domu przy ul. Lubomirskiego 49 
w Krakowie, w którym mieszkał i pra­
cował w latach 1912 — 1913 Włodzi­
mierz Lenin i w którym pod kierownic­
twem Lenina i Stalina odbyła się w 
dniach 10—14 stycznia 1913 r. narada
Komitetu Cetralnego Socjaldemokra­
ty czn ej Partii Robotniczej Rosji [bolsze­
wików], wmurowana zostanie w dniu 21 
grudnia tablica pamiątkowa.

6) Dnia 20 grudnia 1949 r. odbędzie

Uroczyste otwarcie przez Prezydenta RP 

wystawy darów 
dla Generalissimusa STALINA

W MUZEUM NARODOWYM w War­
szawie odbyło się — jak o tym dono­
siliśmy w części nakładu wczorajszego 
z udziałem najwyższych dostojników 
państwa, przedstawicieli władz partii 
politycznych, organizacji zawodowych 
I spoełcznych, organizacji kobiecych i 
młodzieżowych uroczyste otwarcie wy­
stawy darów społeczeństwa polskiego 
dla Generalissimusa Stalina. Obecni byli 
również przedstawiciele placówek dy­
plomatycznych krajów demokracji ludo­
wej.

Burzą oklasków powitali zebrani 
wchodzącego na salę Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta. W prezydium za­
siedli obok Prezydenta: Ambasador 
ZSRR w Polsce Wiktor Lebiediew, wi­
cemarszałek Sejmu Roman Zambrowski, 
premier Józef Cyrankiewicz, wicepre­
mier Hilary Minc, podsekretarz stanu w 
Prezydium Rady Ministrów Jakub Ber­
man, min. Obrony Narodowej I Marsza­
łek Polski Konstanty Rokossowski, Mar­
szałek Michał Żymierski, prezez Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Henryk 

się w Warszawie uroczyste posiedzenia 
Ogólnokrajowego Komitetu uczczenia 
70 rocznicy urodzin Józefa Stalina, po­
święcone uczczeniu tej rocznicy.

Przyjęcie tych uchwał — kończy wl- 
cemarsz. Zambrowski — będzie god­
nym ukoronowaniem tych form uczcze­
nia 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina, 
które zrodziły się w sercach i umysłach 
ludzi pracy w Polsce.

Zgłoszone przez wicemarsz. Zam­
browskiego wnioski zostały jednomyśl­
nie przez Komitet przyjęte.

Dyskusja redaktorów 
gazety „Wolność" 
z czytelnikamś

W klubie TPPR we Wrocławiu 
odbyło się spotkanie redaktorów 
gazety „Wolność" z licznymi czy­
telnikami i sympatykami tego pi­
sma.

Po zagajeniu obrad przez prof. 
Jakubca referat omawiający hi­
storię gazety wygłosił red. Pio­
trowski, stwierdzając, iż gazeta 
„Wolność" słu'”ła zawsze idei 
przyjaźni - tsko-radzieckiej i by­
ła wyrazieiclką szczerych uczuć, 
jaki< narody radziec-kie żywią do 
ludu polskiego.

W ożywionei dyskusji wyraża­
no uznanie dla gazety, która w 
barwny i ciekawy sposób omawia 
osiągnięcia radzieckich ludzi, 
wskazuje drogi, po których Zw.
Radziec1 i kroczy, dążąc do ustro­
ju sprawiedliwości snołecznei o- 
raz uczv na realnych przykładach 

। polskie masv pracujące marksi- 
1 zmu-1 ninizmu.

Świątkowski oraz min. Władysław Wol­
ski.

Uroczystość zagaił wicepremier Minc, 
który mówił o uczuciach wdzięcz­
ności I miłości jaką wywołał jubileusz 
Józefa Stalina wśród milionów Pola­
ków, oświadczając m. In.: „Za parę dni 
pociąg ciągniony przez polską lokomo­
tywę — dar Polski dla Stalina — zawie­
zie te podarki, które są wyrazem głę­
bokich uczuć, a zarazem głębokiego 
politycznego I głębokiego instynktu kla­
sowego, który ożywia masy pracujące 
Polski. Temu pociągowi I tej lokomoty­
wie będzie towarzyszyć z głębi serca 
płynący okrzyk całego naszego narodu: 
„Wódz międzynarodowego obozu po­
koju, postępu I socjalizmu — Wielki 
Stalin, niech źyje"I

Końcowe słowa przemówienia pod­
chwycili wszyscy zebrani, manifestując 
swoje uczucia dla Wodza Mas Pracu­
jących Świata.

Uroczystego aktu otwarcia wystawy 
dokonał Prezydent Bierut.
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Słuchają z napięciem. Tego nie spodziewali się nigdy. 

Ale jednocześnie, teraz, w świetle tych faktów, wszyst­
ko staje się jasne i zrozumiale. Cale zachowanie Piotra 
i przyczyny jego choroby. To przecież proste i wyraźne.

Płyną powoli minuty, ściekają kwadranse, robi się 
coraz duszniej i ciemniej od dymu, rośnie stos niedo­
pałków — a Borowiec nie przestaje mówić.

Słuchają z napięciem. Kamil na jakimś świstku pa­
pieru odruchowo notuje pewne dane. Jest po prostu pod­
niecony tym, co słyszy.

Dwa razy napełnia jeszcze Tymon Gula butelkę, dwa 
razy ją opróżniają, lecz organizm nie reaguje zupełnie 
na alkohol. Słowa Borowca mają moc przeraźliwie 
trzeźwiącą. Są jak strumień lodowato zimnej wody.

Słuchają z napięciem. Dwaj kłócący się chłopi już 
dawno opuścili karczmę, nawet pozostałe towarzystwo 
szykuje się do odejścia, Gula trzy razy chyba zdążył 
zasnąć i obudzić się ponownie — a Borowiec nie kończy.

Dopiero w kilkanaście minut po odejściu ostatnich 
gości przerwał, pociągnął łyk piwa i zakończył twardo:

— I tak to wszystko wygląda. Aż strach słuchać. 
A mam na to dowody i mogę je w każdej chwili przed­
stawić i w każdej chwiii mogę postawić świadków. Po­
twierdzą, co mówiłem. To jest taka prawda, jak to, że 
teraz tutaj z panami siedzę. On zaś ciągle tu wraca. 
Chyba już każdy zrozumie dlaczego... Co go tu ciągnie...

Przerwał, a w ciszy, która zaległa, sucho, niczym 
uderzenie bicza, trzasnęły ?Ae słowa Kamila Osteha:

— Złodziej też zawsze wraca na miejsce przestępstwa!
Okolowicz sięgnął do kieszeni i wydobył chustkę, bo 

nagle uczul, że czoło ma pokryte drobnymi kropelkami 
potu.

Spali tej nocy w mieszkaniu Tymona Guły. Zapła­
cili mu sowicie, więc urządzi! im wygodne posianie, 
oblókł nawet świężą pościel. Do późna rozmawiali z Bo­
rowcem.

A gdy szli wreszcie spać — Osten popatrzył na Ed­
warda i powiedział cichutko ale takim głosem, że aż 
Okolowicza przeszły darki. a jakiś głupi, nieuzasadnio­
ny niczym lęk chwycił gu za gardło:

— No, teraz my z nim zagramy
Wczesnym rankiem odjechali.

Izba Antoniego Chomika była mała ♦< uboga. Drew­
niane sprzęty, kilka religijnych obrazów na bielonych 
ścianach, wąskie okienka' z zielonkawymi szybkami. 
Z każdego kąta wyzierał niedostatek.

Stary zmizernial jeszcze bardziej przez te miesiące, 
które minęły od ich ostatniego spotkania. Przygarbił 
się, twarz mu zwiędła, zmarszczki pokryły ją gęstą sia­
teczką, dłonie drżały ustawicznie. Coraz częściej prze­
bywa! na cmentarzu, godzinami tkwiąc przy partyzanc­
kiej mogile, gdzie wśród zerdecznyoh druhów spał snem 
wiecznym jego jedyny syn, jego cała nadzieja i cała 
przyszłość — Czesiek.

Ludzie we wsi poczytywali go już za dziwaka, bo 
odsunął się od nich, żył samotnie, na uboczu.

Niewesołe jest życie takiego człowieka, jak Antoni 
Chomik. Starego, steranego latami człowieka, który 
w najtrudniejszym okresie pozostał sam, samiutki, jak 
palec.

Wstał teraz ciężko ze stołka i podszedł do paleniska, 
by zapalić małą lampę naftową, bo zmierzch już zapadł 
i mrok wdarł się do izby.

...O tej porze Kamil Osten z Edwardem Okołowiczem 
•siedzieli w karczmie Tymona Guły w towarzystwie prze 
biegłego człowieka o lisiej twarzy — Łukasza Borowca-.,

— Wiesz, Piotrze — powiedział stary — ogromnie mi 
przykro, żeś darmo tu jechał. I czasu szkoda i pienię­
dzy, bo dzisiaj taka podróż to kawał grosza kosztuje! 
Ale naprawdę, Piętrzę, nieem nie winien. I

Piotr milczał. Właściwie powinien coś powiedzieć, 
powinien rozwiać wyrzuty gospodarza — ale po prosta 
zbrakło mu sił. Siedział osowiały i nieswój. Czul ogrom­
ne zmęczenie i gorycz zawodu. Znów zobaczył wokół 
siebie pustkę, znów otoczyła go ciemność. Wątle świa­
tełko nadziei, rozniecone listem Chomika, zniknęło. Mo­
że nie zgasło zupełnie, ale ucieklo gdzieś w mrok, skry* 
ło się przed nim.

— Nie frasuj się, Piotrze — mówił Chomik, zapala­
jąc lampę — to jeszcze nic straconego. Ja tu teraz tego 
przypilnuję. Jak tylko on wróci, albo da Józwie jakiś 
znak o sobie, zaraz cię zawiadomię. Niedługo go zoba­
czysz, Piotrze na pewno...

Piotr zwolna potakuje głową. Prawda. Nic jeszcze 
straconego. Spotka tego Stacha Popiołka. Spotka go 
wcześniej, czy później i pomówi z nim. Dowie się praw­
dy. Na pewno. Tylko... jak długo trzeba czekać, ile złych 
nocy upłynie do tego dniał Ile wysiłku to będzie ko­
sztowało?

A swoją drogą — przeklęty pech! Jakby wszystko 
sprzysięgło się przeciwko niemu. Jechał z pełną wiarą, 
jechał z przekonaniem, że nareszcie, po tylu latach, po 
tak długim okresie samotnej rozterki i błąkania się 
w mroku — pozna prawdę.

Gdy prosto z cmentarza poszedł do chaty Chomika 
i spotkał starego przed drewutnią — wystarczyło ma 
pierwsze spojrzenie. Twarz Chomika była zakłopotana, 
mogło się zdawać, że stary coś zawinił i lęka się spoj­
rzeć mu w oczy.

— Stach przedwczoraj wyjechał — powiedział z żalem 
— a nikt nie wie dokąd. Nawet ociec. Józwa se tylko 
myśli, że pojechał on gdzieś na zachód. Dó Szczecina, 
albo do Wrocławia. Zawsze był z niego taki latawiec, 
długo nigdzie miejsca nie zagrzał...

W pierwszej chwili dziwne to się wydało Piotrowi, 
że ojciec może nie wiedzieć dokąd pojechał syn, który 
niedawno powrócił do domu po tyloletniej niewoli i tu­
łaczce. Przestał się jednak dziwić, gdy jeszcze tego sa­
mego popołudnia wspólnie z Chomikiem odwiedzili Józ- 
wę Popiołka. Popiołek, rosły, mrukliwy chłop w ogóle 
nie chcial mówić na temat syna.
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Posiedzenie bydgosk e MRN 
odbędz>e się 

po raz pierwszy 
na zakładzie pracy

W piątek, 16 bm. e qodz. 16 od­
będzie się 59 plenarne posiedze­
nie Miejskiej Rody Narodowej w 

Bydgoszczy. Posiedzenie fo odbędzie I 
«ie OO raz pierwszy w dziejach bydqo- ' 
sklej MRN — na zakładzie 
mianowicie w "omorskich 1_____
Budowy Maszyn przy j|. Leśnej 19.

iimiiUHiiiiiimiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimimiii

W poniedziałek 19 bm. o qodz. 18 
w sali WUKF Libelta 8 (oficyna) roz­
poczyna się kurs żeglarski na stopnie: 

a) młodego żeqlarza śródlądowego, 
b) jachtowego żeglarza śródlądo. 

wego

c) iachfoweao sternika śródlądowego. 
Organ'zqforem kursu jest Związkowy 
Yacht Klub Polski, Oddział w Bydgo­
szczy.

Wolne miejsca 
w Państw. Zakł. Szkoleira Inwalidów

Termin składania podań o przyjęcie 
na szkolenie do 15 stycznia 1950 r.

Bliższych danych odnośnie'warun­
ków przyjęcia i sposobu składania Po­
dań udzielają starostwa (referaty opie­
ki społecznej i referaty spraw inwa­
lidzkich), Ubezpieczalnie Społeczne

Minisłersfwo Pracy i Opieki Społecz. 
nej podaje do wiadomości, że w Pań­
stwowych Zakładach Szkolenia Inwaii- 

, dów będzie dysponowało od 15 stycz- 
I nia 1950 r. wolnymi miejscami w dzia. 

Po ukończeniu kursu odbędą się eq_ lach ślusarsko-mech. radio.mech., kre
laminy na stopnie żeglarskie powyżej ślarskim, auło-mech., rymarskim, spa- 
wymiemone. Eqzamin uprawnia do po walniczym, zabawkarsłwa drzewnego, 
siadania książeczki zeqlarskiej. magazynierów rolnych i brygadierów

1 rolnych dlo mężczyzn, natomiast dla 
------ „ ----------- : krawieckim, dzie­
wiarskim, tapicerskim (wyrób kołder).

I bieliźniarskim i maszynopisania.
I Czas nauki na dziale ślusarsko-me- 
chanicznym, radio-mechąnicznym i au. 
to-mechanicznym /_ 2 
łach pozostałych od 6 do 12 miesięcy. 

Pierwszeństwo 
Zakładów maja 
wojskowi oraz inwalidzi pochodzenia 
robotniczego i chłopskiego (molorolni 

średniorolni). 
Warunki przyjęcia: 
a wiek od 18—45 lał, 
b) procent ogólny utraty zdolności 

do zarobkowania od 45 proc, w zwyż. 
będą | c) niezakaźność dla otoczenia 
wiąz- I (chorzy na gruźlicę płuc postępująca, 

I wenerycznie i na Jaglicę nie będą mo- 
♦ gli być przyjęci).

Zgodnie z arł, 41 słatufu ogłaszamy, ——— ------------------------------------------
łe Walne Zebranie Okręgu Pomorskia.
go TPD odbędzie się w dniu 15. I. 1950 
roku w Bydgoszczy w świetlicy przy ul. 
Grodzkiej 30 o godz. 10.

Uczestnikiem kursu może być tylko S T„rh 
człowiek Związkowego Yacht Klubu kob,eł * działach: 
Polski.

Wzywamy młodzież oboiaa ptci, 
szczególnie młodzież robotniczą o sta­
wienie się na rozpoczęcie kursu.

Wszelkich informacji udziela się na 
miejscu.

KIOSKARZE
W dniu 16 bm. o godz. 16 w Świe­

tlicy Zw. Inwalidów Wo|. RP p*-zy ul. 
Ks. Markworia 2 odbędzie się zebranie 
kioskarzy, na którym omawiane l 
ważne sprawy. Stawiennictwo obowiąz­
kowe.

' KIEROWNICTWO SEKCJI
SZACHOWEJ ZKS „SPÓJNIA"

iw Bydgoszczy zawiadamia, że na 
I skutek otrzymanego Dolecenia od 

W dniu 16 bm. o qodz. 19 w soli I Pom, Okr. Zw. Szachowego prze-
Miejskiej Rady Narodowej (Ratusz) od- j prowadzenia indywidualnych mi- 
będzie się Walne Specialne Zebranie । strzostw szachowych m. Bydgosz 

czy, zebranie organizacyjne przed 
stawicieli zainteresowanych Klu­
bów odbędzie się w świetlicy 
ZZPS nrzy ul. Al. 1 Maja 10—7 w

Klubu Sportowego „Oaniwo".
Za względu na omówienie b. waż­

nych zaqadnień obecność wszystkich 
«z*onków obowiązkowe.

Uprasza się o punktualne przybycie, dniu 20 bm. o godz. 19.

.Wynik konkursu
ŚPIEWU KANARKÓW
Zorganizowana przez Centralny Zw. 

Hodowców Kanarków w Poznaniu, 
przy współudziale Tow, Hodowli Ka­
narków ,,Canaria" w Bydgoszczy wy­
stawa — pokaz kanarków, połączona 
z konkursem śpiewaczym cieszyła s*ę 
w;elką frekwencj®.

Na pokaz wystawiono SO kolekcji 
t około 300 ka_narkami, do premiowa­
nia natom’ast 23 selekcje z 120 ka­
narkami. W I kategorii (chów włas­
ny. hodowane w roku kalendarzowym) 
pierwsze miejsce zajęły kanarki — 
tenory wiceprezesa THK ,,Canaria" 
p. Wojciecha Witkowskiego, uzysku­
jąc 3~7 pkt. na 360 pkt. możliwych. 
Jako nagród’ otrzymał p. W. puchar 
wędrowny ufundowany przez skarbni­
ka i członka THK, Stanisława Gór- 
sk r~o z Bydgoszczy, wielki złoty me­
ds' ' ndacj Centralnego Zw. Hodow­
ców Kanarków w Poznaniu i piękny 
dvo om przynany przez sędziego Ma­
ke'- z Gdyni za najlepszego ptaka. 
Dr-gą nagrodę otrzymał Jan Pawłow­
ski ze S'-rngardu. osiągając 324 pkt.. 
trzecią Alojzy Świetlik, Wudzyn 318 
pkt., 4) Fr. FryczkowskI 315 pkt., 
5) Fr. Mindak 312 pkt.. 6) Józef Miał- 
kiewicz i Bolesław Piotrowski po 309

Młodzież pomorska
składa meldunki o wy konaniu zobowiązań i ś!e 
pozdrowienia wielkiemu przyjacielowi młodz:e/y

Długo przed rozpoczęciem Woje­
wódzkiego wiecu ZMP w Bydgoszczy, 
zaczęły się gromadzić na Starym Ryn­
ku tłumy młodzieży. Punktualnie 
O godz. 16 przybiegła jako pierwsza 
sztafeta ZMP przy Komendzie S. P. 
w Fordonie. Następnie przybyła szta­
feta Gimnazjum Przemysłowego z Byd 
goszczy oraz, 14. i 24. Bydgoskie Dru- 

’ żyny Harcerskie i nieprzerwany sznur 
sztafet. Ze wszystkich stron miasta 
ciągnęły na Stary Rynek delegacje 
z 18 powiatów i 5 miast wydzielo- 

' nych, oraz kilkadziesiąt sztafet z Byd­
goszczy. Złożyły one ną ręce prze­
wodniczącego Woj. Komendy ZMP 
Mariana Polka meldunki o wykona­
nych zobowiązaniach i przekazały ser_ 

। deczne pozdrowienia wielkiemu przy­
jacielowi młodzieży Józefowi Sta- 

• linowi.
I Po odebraniu meldunków przema­
wiał przedstawiciel Miejskiego Kom. 

’ ? ZMP Henryk Kiełbasiński. W imieniu
Zakładach | PZPR sekretarz ŃM Rakoczy. 

■' ! Następnie przewodniczący Wojewódz
kiego Zarządu ZMP Polek podzięko­
wał zgromadzonej młodzieży pomor­
skiej, która jako pierwsza podjęła 
hasło Liceum Mechanicznego w Skier.

trwa do 2 lat, w dtia

w przyjmowaniu do 
inwalidzi wojenni i

i

pkt. Dyplomy otrzymali: Ignacy 
Grzonkowski, Sadowski (Toruń), Fr. 
Kreklau, prezes Bronisław Daroń 
i Wiśniewski ze Starogardu. W dru­
giej kategorii! t. zw, powszechnej 
(kanarki niewychowane przez wy­
stawcę), pierwsze miejsce zajęły ka­
narki Edmunda Tobólewskiego (ul. 
Wvzwolen’a) 318 pkt., 2) Anastazy 
Pawłowski 318 pkt., Franciszek Frye- 
kowski 318 pkt., Jan Alijewicz (To­
ruń) 312 pkt. •

Na zakończenie konkursu sędzia 
Makata wygłosił do licznie zebra­
nych członków delegacji i gości refe­
rat na temat śpiewu kanarkćtw.

Na specjalne uznanie zasługuje 
właścicielka lokalu przy ul. Hetmań­
skiej 18 (róg Sienkiewicza) p. Maria 
Błażek, która z uwagi na szlachetny 
cel pokazu (odbudowa Warszawy) od­
dala lokal swój przez 3 .dni bezinte­
resownie do dyspozycji ,,Canarij“. 
Lokal jednak okazał s)ę nieodpowied­
ni i za mały. Żałować należy, że or­
ganizatorem tej imprezy, mimo usil­
nych starań, odmówiono odpowiednie­
go lokalu, mimo że czysty zysk prze­
znaczony został na odbudowę Stolicy.

n'ewicach uczczenia 70 urodzin Sta­
lina, Zobowiązania młodzieży pomor­
skiej są liczne i wartościowe.

Na terenie woj. pomorskiego zo­
stało przeprowadzonych 1430 masó­
wek z udziałem 110 tysięcy uczestni­
ków, 51.139 roboczogodzin wartości 
2.388.000 zł. Przedstawiciel ZMP Paw-

Rozumiejąc i doceniając w peł­
ni ideę masowego i zorganizowa­
nego systemu oszczedno‘ciowego 
wprowadzanego na terenie nasze­
go kraju w przededniu realizacji 
Planu Sześcioletniego, zarząd 
SKO przy Miejskim Gimn. i Lic. 
Administracyjno-Handlowym w 
Bydgoszczy powziął następującą 
rezolucjęi

1. Zaprowadzić wśród członków 
SKO szeroki system oszczędnoś­
ciowy mający na celu wychowa-

Apel Miejskiego Gimn. i Liceum 
Adminisir. - Handlowego 
do młodzieży zorganizowanej w SKO

wnsucKu zmgauuieniH. naKim jjesi 
oddz. ZUS oraz Koła Związku Inwali- i oszczędność w gospodarce naro­
dów Wojennych. dowe.j każdego kraju.

Podróż w nieznane 
zakończyła się w areszcie

W połowie listopada br. na dwor­
cu praskim w Warszawie pojawili się 
dwaj wielce obiecujący młodzieńcy: 
18-Ietni J. Jezjersk* zam. w Warsza­
wie przy ul. Piusa 47 i również 18-let_ 
ni C. Kowalczyk zam. w Dobrowie 
pow. Pułtusk, którzy — wbrew nor­
malnym obyczajom — na jesień po­
stanowili wyruszyć w świat. A że w

Pomóżmy 
ociemniałym!

Pragnąc niewidomych w ich trud­
nym położeniu pokrzepić na duchu. 
Związek Pracowników Niewidomych 
RP zamierza i w tym roku urządzić 
obchód gwiazdkowy. Nie mogąc tego 
urzeczywistnić własnymi środkami, 
Zwiąeek zwraca się’ z gorącym apelem 
o pomoc do społeczeństwa naszego 
miasta, tak zawsze czułego na niedolę 
ociemniałych.

Datki przekazać prosimy na konto 
nr 111 w Banku Spółdzielczym w 
Bydgoszczy, Al. 1 Maja 16 lub też w 
naturallach na ręce Prezesa Związku 
Wł. Winnickiego — Bydgoszcz, ul. 
Kołłątaja 12/6.

Nieumyślnie soowodował 
śmierć nłoweka

Nę ławie oskarżonych Sądu Okręgo­
wego zasiadł 19-letni Beiger Henryk, 
zam. w Fordonie, który z ramienia or­
ganizacji „Służba Polsce" pełnił funk, 
cje strażnika na szybowisku.

Pewnego dnia, nabiwszy uyzednio 
kar 4n, podszedł do leżęcgo na skrzy­
ni montera Tadeusza Gizeli, a dowcip­
kując z nim, z żartów wymierzył do 
niego z karabinu.

Nie zdając sobie sprawy z niebez­
pieczeństwa oraz niepamiętajęc o tym, 
że broń byta nabita, pociaqnąt następ­
nie za cyngiel. Padł strzał, który ranił 
Gizelę w okolicę miednicy, przebił na 
sfępnie jelito cienkie w kilku mielcach 
tak, że Gizela wkrótce zmarł w szpi­
talu. ł

Sąd skazał Bejqera na karę 1 roku 
wiezienia. (L. W).

1KP
czyta cała Polska

Ilkowski odczytał następnie list do 
Gen. Stalina, po czym wybrano dele­
gację do Warszawy w osobach pp.: 
Grodek. Budzikówna (Liceum Pedago­
giczne), Jakubowska (Zespół baleto­
wy).

Wlec zakończono odśpiewaniem 
Międzynarodówki, 

nie młodzieży v duchu oszczędno 
ści i przezorności, co stanowi je­
den z podstawowych warunków 
realizacji nowvcL. zadań gospo­
darczych Polski.

2. Utworzyć na terenie szkoły 
zbiornice odpadków użytkowych.

3. Propagować oszczędności 
przez: zakorzenienie idei oszczęd­
ności wśród członków SKO. orga­
nizowanie raz w miesiącu na te­
renie bydgoskich szkól i zakładów 
pracy odczytów i pogadanek na te 
maty oszczędnościowe.

Aby jaknajszerzej rozpowszech­
niać oszczędność wśród młodzieży 
szkół niższych i średnich, wzywa­
my cała młodzież szkolną zrze­
szona w Szkchivch Kasach Osz­
czędności do nodjęeia masowego 
współzawodnictwa w systemie o- 
szczędnościowym.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że wezwanie nas„e podejmie cala 
młodzież polska, dając tym sa­
mym dowód wyrobienia obywa­
telskiego i zrozumieniu dla tak 
ważnego zagadnienia, jakim jest 

tym wieku czyny częstokroć idą przed 
myślami, więc terż obaj — nie zasta­
nowiwszy się nad konsekwencjami 
swej wycieczki — przekradli się do 
odjeżdżającego akurat w kicnnku 
Bydgoszczy pociągu pośpiesznego i ru­
szyli w drogę. W czasie drogi mieli 
wprawdzie dość czasu na dokładne 
przemyślenie swego postępku, ale 
cóż, kiedy obaj młodzieńcy mocno 
zajęci byli w tym czasie dokonywa­
niem kradzieży teczki u jakiegoś nie­
znanego współpasażera. Gdy ostatecz­
nie przyjechali z ukradzioną pustą 
teczką do Bydogszczy, nie wiedzieli 
ani do kogo ona należy, ani w jakim 
celu jąi ukradlT, ani dokąd mają je­
chać, ani — co jest najważniejsze — 
co w ogóle z sobą dalej począć.

Jeżeli chodzi o ten ostatni proble­
mat — zdecydował dla nich Sąd 
Grodzki, który solidarnie obydwu 
skierował na miesiąc do miejscowego 
aresztu, (z)

Ulowe punkty 
biblioteczne

W dniu 15 bm. nastąpi oddanie do 
użytku publicznego dwóch punktów 
bibliotecznych, zorganizowanych przez 
Bibliotekę Miejską w dwóch szko. 
lach podstawowych: im M. Konopnic­
kiej przy ul. Świętojańskiej 20 oraz 
im. Estkowskiego, ul. Poniatowskie­
go nr 8.

Ukrył się w Piwnicach 
przed sprawiedliwością

ta złym przeczuciem wróciła natych­
miast do domu I stwierdziła zniknięcie 
z mieszkania ubrąni^ trzewików i 40 
tys. zł. Rozpoczęty natychmiast przez 
przedsiębiorczą kobietę pościg osiągnął 
złodzieja na stacji Lubicz i to w chwili, 
gdy posiadał przy sobie już tylko 37 
tys. zł.

Gdy w kilka dni później milicja po­
stanowiła go doprowadzić do Sądu 
okazało się że złodziej znikł nieoczeki­
wanie i dopiero po długotrwałych po­
szukiwaniach wykryto go w Piwnicach 
pow. Toruń, skąd dostawiono pod kon­
wojem na salę Sądu Grodzkiego w 
Bydgoszczy.

W wyniku rozprawy, która się odbyła 
w ostatnich dniach, Stanisław Kotkow­
ski skazany został na 6 miesięcy wle­
zienia. (z).

Przed Sądem Grodzkim w Bydgo­
szczy odpowiadał 19-letni robotnik 
rolny, Stanisław Kotkowski, zamiesz­
kały w Lubiczu pow. Toruń, oskarżony 
o dokonanie kradzieży pieniędzy I 
garderoby swego chlebodawcy.

Kotkowski zatrudniony był od lała 
bież, roku u gospodarza z Kasprowa 
pow. Bydgoszcz, Józefa Ptaka.

W listopadzie — wobec kończących 
się prac rolnych — Kotkowski począł 
zbierać się do domu, gdy nagie wpadł 
na nieoczekiwny pomysł zwiększenia 
swej zapiały za odpracowane miesiące 

10-go więc listopada położył się do 
łóżka i oświadczył gospodarzowi, że 
jest chory. Gdy jednakże wszyscy wy­
szli z domu, Kotkowski nagle ozdrowiał 

| i uda! się na stację kolejową. W drodze 
do stacji ujrzała go gospodyni, a tknię-

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Okno w lesie.
Piątek.- Mazepa. 
Sobota: Mazepa. 
Niedziela; Mazepa (15,30 1 19.30). 
Poniedziałek: Błękitna porcelana.

KINA — POMORZANIN: Su­
mienie. WOLNOŚĆ: Klęska szpie­
ga. ORZEŁ: Trzeci szturm. GRYF: 

Grzesznicy bez winy. BAŁTYK: 
Zwariowane lotnisko. POLONIA: 
Sąd honorowy.

Początek seansów: Pomorzanin. 
Wolność j Gryf: 16. 18 i 20,30; 
Polonia i Bałtyk: 15,30, 17.30, 
i 20.00 Orzeł: 15.30, 17,30 i 20.00.

MUZEUM MIEJSKIE: codzien­
nie od 9—16, w niedzielę i święta 
(bezpłatnie) od 11—14.

GIMNAZJUM NA PL. WOL­
NOŚCI wystawa objazdowa: ,,Pra­
dzieje Pomorza".

DYŻURY APTEK: „Centralna" 
Al. 1 Maja 27 tel. 23-14. „Pod 
Złotym Orłem" Rynek 1, telefon 
nr 19-31.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna nr 29-70. Postó; 
taksówek 36-55 Informacja i re­
klamacje central) międzymjasto. 
wej 02 Biuro numerów i infor­
macja centrali miejskiej 03. Biu. 
ro napraw 04. Przyjmowanie te­
legramów 05. Zegarynka 06.

PROGRAM LOKALNY
Piętek, dnia 16 grudnia 1949 r.

7.50 — Program lokalny dnia 
7.55 — Wiadomości miejscowe. 
14.15 — Przegląd prasy pomor­
skiej. 14.20 — Audycja dla wsi: 
. Wychów cieląt" opr. Krystyny 
Bielińskiej oraz Gawęda na cza­
sie — Wł. Dunarowskjego. 1445 
— 18 fragment powieści Jana 
Drdy „M;asteczko na dłoni". 
16.20 — Najpiękniejsze melodie. 
17.00 — Koncert dla przodowni­
ków pracy: orkiestra RP pod dyr 
Arnolda Rezlera, Witold Koci- 
kowski tenor, opr. Anny Jachni- 
ny. 22.00 — Rezerwa Ref. Infor­
macji.

KLUB SPORTOWY S. P. D.
W czwartek. 15 bm o godz. 19 ze­

branie miesięczne w szkele nr 4 na 
parterze.

TURNIEJ SIATKÓWKI O PUCHAR 
P. Z. K. S. S.

W niedzielę, 18 bm w sali przy ul. 
Konarskiego rozpocznie .się turniej 
siatkówki o puchar PZKSŚ z udziałem 
ośmiu drużyn, m. in.: MKS Inowroc­
ław. Kolejarz Chojnice. Związkowiec 
Bydgoszcz, Kolejarz Bydgoszcz. Po­
czątek o godz. 9 rano i po południu 
od godz. 15.

MARS20BIEGI DLA 
LEKKOATLETÓW

Zarząd Pom. OZLA zawiadamia 
wszystkich zawodników(ezki) bez 
względu na przynależność klubo­
wa. że w każdą niedzielę odbywać 
się będą marszobiegi dla zawodni- 
ków(ezek) na Stadionie Miejskim. 
Trasa biegu 3 km.

Pierwszy marszobieg zostanie 
przeprowadzony w niedzielę 18 
bm. od g. 10—11. Marszobiegiem 
tym rozpoczęta zostanie kontrola 
zaprawy zimowej poszczególnych 
klubów i zrzeszeń. Marszobieg 
przeprowadzi instruktor Masłow­
ski.
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’otężna manifestacja
łódzkich włókniarzy Zgaduj - gaduła
na uroczystości przemianowania Zakładów PZPB nr 1

na Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Józefa Stalina
Od chwili, kiedy wynalazłem tę 1 wynaleziona wspólnie przez Centra^ 

wspaniałą rozrywkę, nikt w mojej to* Rybną i Centralę Mięsną. Oto widzient 
dżinie nie uskarża się na nudy. żaba* ■ tutaj puszkę. Na puszce jest napis 
wę mamy wyśmienitą, a na dodatek „węgorz w galarecie", a co w środku,

W PZPB nr 1 odbyła się wczoraj uroczystość przemianowania fabryki na 
Państw. Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Józefa Stalina.

Olbrzymia sala nie była w stanie pomieścić nawet 10 części tycb, któ= 
rzy pragnęli wziąć udział w uroczystości. Raz po raz rozlegały się po= 
tężne okrzyki na cześć Generalissimusa Józefa Stalina, przyjaźni polsko’ 
radzieckiej, WKP (b), PZPR i jej przewodniczącego Bolesława Bieruta.

wszystkie siły. Przyrzekamy, że słu* 
chać będziemy Twych wskazań,, jak 
rozkazów, które prowadzą i zaprowa5 
dzą całą klasę robotniczą świata do 
socjalizmu".

bardzo nieskomplikowaną. Po prostu 
idę do miasta, do pierwszego z brzegu

Sala wstrząsa się potężnym okrzy= 
kiem „niech żyje Józef Stalin", gdy 
przewodniczący Rady Zakładowej 
Augustyniak ogłasza przemianowanie 
zakładów. Ponad tysiąc robotników 
odśpiewało stojąc „Międzynarodowa 
kę". Entuzjastyczne okrzyki i długo’ 
trwałe oklaski wielokrotnie przery= 
wały przemówienia Dworakowskiego, 
sekretarza Wojewódzkiego Kom. 
PZPR, prezydenta miasta, Minora i 
przewodniczącego Zarządu Gł. Zw. 
Zaw. Włókniarzy, którzy mówili o 
obowiązkach, jakie załoga przyjmuje 
na siebie w związku z przychyleniem 
się do jej prośby i nazwania Zakła’ 
dów imieniem Józefa Stalina.

Entuzjazm osiągnął swój szczyt, 
gdy na mównicę wszedł jeden z naj= 
starszych • robotników zakładów, u= 
czestnik walk 1905 r., członek
SDKPiL, następnie KPP, przodownik 
pracy wykończalni — Woźniak.

„Ja, jako stary pracownik tych za’ 
kładów, jako stary KPP=owiec — po= 
wiedział on drżącym ze wzruszenia 
głosem — dumny jestem, że mogłem 
dożyć dzisiejszego, wielkiego dnia, 
na który tak jak ja, czekało tysiące 
robociarzy łódzkich. Dziś dane jest 
nam przeżywać ten dzień, kiedy na= 
sza fabryka, z której przepędziliśmy 
Scheiblerów, Grohmanów i sanacyj’ 
nych dyrektorów, ma zaszczyt nosić 
imię naszego kochanego, Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela — Józefa Sta’ 
lina.

Przyrzekamy Ci, Niezwyciężony 
Wodzu, że będziemy stać wiernie i 
nieustępliwie w walce o ideały, któ’ 
rym poświęciłeś całe swe życie i

Do 5-ciu siopnf 
mrozu...

Na ogół w dniu dzisiejszym będzie 
pogodnie, jedynie na północy kraju 
zachmurzenie lokalne. Nocą obniżę’ 
ne się temperatury do około minus 
5 st. Dniem temperatura maksyma!’ 
na około plus 4 st. Cisza lub słabe 
wiatry z kierunków południowych i 
płd. zachodnich.

TABfcLA WYGRANYCH 57 LOTERII
6-ty dzień ciągnienia iV-e klasy

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 33913 76415

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 6841 10567 43897 44533 55415 
62264 63606 71473 86096.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 6569 9827 12794 19316 28018 
45020 45808 66469 72445 85452 91621.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 2632 8220 8635 16635 16913 
21855 26375 27891 37499 45123 45928; 
51449 58671 65941 66433 67683 69720 
70500 71430 71453 72043 73968 75011- 
83361 83538 86052 86910 91281 91928 
93969 95277 99213 99254.

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr: 324 828 1387 2253 3317 4374 4392 
5372 6339 6926 7221 7329 7582 8515 
9555 9945 10886 12012 12095 12136 
12203 12555 13169 13287 13687 15167 
15445 15464 16532 16836 18127 19798 
19932

20976 21043 21468 21798 24061 
25181 26053 26570 27902 28345 29477

30351 31001 31214 31978 32286 
32952 33968 33238 34929 35976 35245 
35414 36011 36743 37789 37889 38406 
39550 39822 39962

40812 41022 41731 42178 42218 
42361 42863 43952 44057 45497 45662 
46537 46797 47014 47302 47409 48935

50120 50732 51661 51917 52107 
53727 53826 54056 54184 56373 57247 
59070

60149 60270 60272 60370 60749 
60777 61206 61268 61765 61920 62199 
62713 63176 65188 65728 65776 66010 
67006 67134 67135 67239 67420 67539 
67882 68975 69120 69290

70143 72130 72152 73120 74176 
74595 75271 75515 76880 77132 77418 
78127 78795 79533 79891 79908 80374 
84242 85903 86926 87176 88260 88316 
88981 89458 90112 91116 93062 93814 
94750 94867 94872 95024 95961 97308 
97583 97891 98251 98382 98776.

Wygrane po 4.000 zł
156 309 408 507 55 63 99 612 

38 958 752 84 819 22 983 1002 37 71 
150 66 95 236 8 49 327 68 407 33 80 
92 518 29 740 74 820 24 54 9 2010 13 
9 27 80 3 158 66 72 90 210 366 461 7 
558 95 642 721 9 76 820 999 3019 97 
236 46 296 335 66 385 404 9 44 61 
3 613 80 742 803 18 49 58 78 81 9 917 
35 81 4037 164 84 7 201 5 318 25 
47 67 71 88 451 554 620 7 35 45 74 9 
810 43 64 928 59

5026 129 50 63 226 311 32 49 54 64 
84 648 52 88 733 68 803 30 2 4 5 43 
922

6056 155 200 64 89 90 351 3 437 83 
93 503 528 636 65 677 704 5 90 857 
906 66 74

7207 253 90 341 95 505 92 619 24 
670 799 828 911 59 63

8023 172 185 9 231 383 93 456 80 
541 70 641 4 84 700 37 815 63 937 56 
65 94

9071 202 5 49 316 33 51 8 440 508 
53 66 74 632 69 70 96 732 44 56 64 
822 45 50 72 934 9 48 67 89

10000 70 176 328 54 400 35 65 9 89 
516 80 96 735 832 5 89 927 11004 27 
50 75 168 252 300 91 413 544 577 735 
803 87 915 50

12018 51 96 120 210 64 85 311 83. 
Nr: 92, 9 457 95 518 41 31 87 607 44 
714 34 49 88 812 29 55 937 13000 
69 73 188 256 368 408 98 504 856 905 
20 14031 197 234 §9 96 425 519 59 
86 98 723 83 4 7 816 21 15009 75 126 
9 54 209 45 50 308 86 489 582 603 
707 800 1 17 95 7 924 76 1 17 95 7 
924 76 81 16004 37 62 81 123 31 47 
86 213 26 70 423 507 71 83 716 23 8 
79 82 828 941 17003 4 40 135 212 68 
337 488 601 5 24 41 74 80 734 806 15 
68 18025 129 61 74 87 96 203 10 32 
82 91 305 75 436 82 507 17 631 60 
78 780 93 4 829 906 10 19016Ć 42 197 
207 92 311 34 406 74 533 70 629 65

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro.

sklepu i mówię:
— Poproszę puszkę konserw mięs* 

nych. Może być gulasz...
Zabieram puszkę i wracam do do­

mu. A tam już wszyscy czekają. Te* 
ściowie, żona i nieletnie dziecię.

— No, zaczynamy, proszę państwa!
— oświadczam. — Zgaduj*.-.gadula!

— Golonka! — krzyczy żona.
— Pasztet! — wtóruje teściowa.

Teść zaś:
— Serdelki!
Otwieram więc tę puszkę, a wszy’ 

scy zakładają się, o to, że odgadną jej 
zawartość. Ostatnim razem wygrała 
żona. W puszce była golonka. Teść 
przegrał i przysiąg! sobie, że już wię* 
cej nie będzie stawia! na serdelki.

Następnego dnia odmiana. Pędzę 
znów do sklepu i mówię:

— Poproszę puszkę konserw ryb­
nych. Może być skumbria...

W domu ju% czekają.
— Byczki! — wola nieletnie dziec* 

ko.
— Śledź we własnym sosie! — pro* 

stuje teściowa.
— Certa w tomacie! — krzyczy źo* 

na. A teść, niepoprawny alkoholik, 
myślący tylko o wódce i zakąskach, 
oczywiście swoje:

— Rollmopsy!
Z rybami to już bywa trudniej. 

Rzadko kiedy się zgadnie. Ale za to, 
jak kto trati — wszyscy pozostali mu* 
sza mu płacić łan ty.

Szkoda mówić — wyśmienita żaba* 
wa. No, bo wyobraźmy sobie, jak by 
to było nudno i monotonnie, gdyby 
puszka zawierała to, co głosi i 
napis. Żadnej emocji. A tak, to kupuje I 
sobie człowiek leszcza, idzie do domu, I 
łykając ślinkę, otwiera... a tu... Nie*1 
spodzianka! Nie leszcz, tylko makrela!! 
Akurat makrela, której ów człowiek i 
chronicznie nie znosi!

Zabawa zato jest. Można zakładać; 
się z rodziną i znajomymi, można stać 
się prawdziwą ozdobą każdego towa* 
rzystwa. Nie umiesz opowiadać dow* 
cipów? Nie szkodzi. Nie umiesz tań* 
czyć? Nie szkodzi. Nie potrafisz żaba* 
wiać dam? Też nie szkodzi. Gdy pro* 
sza cię na jakieś większe przyjęcie, 
kup sobie po prostu puszkę konserw 
rybnych. (Mogą być i mięsne).

W pewnej chwili poproś o głos i 
oświadcz uroczyście:

— Szanowne państwo, a oto naj*' 
nowsza zabawa salonowo*towarzyska, '

to tylko Pan Bóg raczy wiedzieć. A 
więc, szanowne państwa, zgaduj* 
■:gadyla!

Przyjmujesz stawki, przyjmujesz za 
kłady i zabawa gotowa. Wszyscy ma*

ją doskonały humor, wszyscy bawią 
się wyśmienicie.

I naprawdę — szczere podziękowa* 
nie należy się wyżej wymienionym 
instytucjom za udostępnienie szero* 
kim warstwom społeczeństwa tak mi* 
łej i pełnej emocji rozrywki.

Mam tylko jeszcze jedną prośbęt 
jeśli zamierzacie kontynuować tę za* 
bawę, ulepszcie ją w ten sposób, że 
do każdej dziesiątej puszki z napisem 
„skumbria" wkładajcie łososiu w ma* 
jonezie, lub pół funta kawioru astra* 
chańskiego. W ostatecznym wypadku 
może być coś z biżuterii. Jakiś dwu* 
karatowy brylancik, czy ze trzy 
obrączki. Jak niespodzianki, to nie* 
spodzianki!

Wtedy, moi kochani, zabawa ta sta* 
nie się jeszcze bardziej przyjemna i 
interesująca. Jar.

Staranne przygotowania 
narciarzy radzieckich

MOSKWA. Czołowi narciarze ra­
dzieccy, zgrupowani na obozie trenin­
gowym pod Kirowem, przygotowują 
się starannie do pierwszych w tym ro 
ku wszechzwiązkowych zawodółw nar 
ciarskich, które odbędą; się pod Mos­
kwą (bieg 18 km dla mężczyzn ” 5 km 
dla kobiet).

W ramach obozu rozegrano biegi 
płaskie na dystansie 5 km dla męż­
czyzn i 3 km dla kobiet.

Bieg dla mężczyzn wygra} Czerniewr 
w czasie 19:22 min., a w biegu dla ko 
b"et zwyciężyła mistrzyni ZSR‘R —■ 
Tolmaczewa — 14:41 min.

PROTEZY NÓG i RĄK APARATY — GORSETY ortope­
dyczne PASY PRZEPUKLINOWE 1 BRZUSZNE wykonuje 

Pracownia ortopedyczno-bandażownicza 
Bydgoszcz, ul. Królowej Jadwigi nr 19, tel. 19-41 

jeden przystanek tramwajowy od dworca kolejowego
(Dawniej Al. 1 Maja nr 22) 53g/

Worki stare, równ i eż podarte, j u to we i pa
pierowe, oraz jutę z opakowań

kupuje
Poznańska Wytw. Wyr Jutowych, E. Szulc

3528 Poznań, ul. Przemysłowa 33, tel. 18-45

Wełnę owtzs ~
Bydgoszcz, Wyzwoleni. L Tel. 11-21

WEŁNE
** 3336

Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz,
Aleje 1 Maja 67, tei. 13-52 od godz. 8-15, w sobotę od godz. 8-13, II podwórze.

NAUKA ||P
TRZY

miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź skrzynka 163. (3429

|| sprzedaż jg
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Pośrednictwo
Włocławek, Nienałtowski, Słaro- 
dębska nr 12. Okazyjna sprze­
daż domów, płacy. [3357

Poszukujemy natychmiast 
vzgl. od 1 stycznia 1950 r.

głównego

buchaltera 
wzgl. buchalterio 
Warunki dobre, mieszka­
nie zapewnione. 3424 

im inna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chł.“ w Pasymiu

Do nosiyth Inierentoui!
Przypominamy, że ogłoszenia do numeru IKP na

złoicy niedzielę 
przyjmujemy codziennie do dnia 16. 12. 1949 
godz. 17-tej. A do numeru

który ukaże się w zwiększonym nakładzie i objętości i ze 
względu na swoją treść stanowić będzie rzadką okazję 
skutecznej reklamy — przyjmować będziemy codziennie 
do 22. 12. godz. 12-tej. 3549

ADMINISTRACJA 
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO

5.10 Początek audycji. 5.13 Sv_ 
enał czasu. 5.15 Streszczenie 
wiadomości porannych 5.20 Kon 
cert dla świata pracy 6.00 Stre­
szczenie wiadomości oorannvch. 
6.05 Gimnastyka. 6.15 Muzvka 
rozrywkowa. 6.45 Dziennik oo. 
ranny. 7.05 Proaram dnia. 7.10 
Muzyka poranna — Bydaoszcz, 
proaram II. 8.00 Miftykc rozryw­
kowa. 8.15 Wszechnica radiowe

8.35 Przerwa. 11.57 Svanat czasu! 
I hejnał z Wieży Mariackiej.1 
12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Proaram dnia. 
13.30 Muzyka rozrywkowa. 14.00 
Radiokronika 14.55 Zapowiedź 
słuchowiska. 15.00 Mówią książ­
ki. 15.10 Audycia dla szkół po­

południowych „Józef Stalin". 
15.30 Audycia dla świetlic dzie­
cięcych. 15.50 Muzyka rozryw­
kowa. 16.00 Dziennik oopołud- 
niowy. 17.45 Konares Zjednocze­
niowy. 18.00 Z k.-aiu i ze świata. 
18.15 Melodie świata. 18.40 
Wszechnica radiowa. 19.00 Au­
dycja o Stalinie. 19.15 Koncert 
symfoniczny. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 2040 Muzyka rozrywko­
wa. 21.10 40 wieków poezji. 
21.20 Muzyka taneczna. 22.15 
Koncert rozrywkowy. 23.00 Osta­
tnie wiadomości. 23.10 Proaram 
na dzień nasienny. 23.15 Utwory 
Kamila Saint-Saensa. 24.00 Za­
kończenie audycji, hymn.

BI KUPNO |E
SREBRO

złom monety, wyroby KUPUJE, stal- 
w każdej ilości — tel. 34-88

„ /lEOCff EIH I /ł ”
Laboratorium Chemiczne

Bydgoszcz, al. Chopina róg Moniuszk •
Dojazd tramwajem 5, przystanek - 
ni. Krakowska. 3395

• Gospodarstwo 
od 2—10 ha kupie. Józef Szota
Ra j ko wy pow. Tczew. (3432
J | WOLNE POSADY |

Introligator 
bez maszyn potrzebny oferty A- 
gentura IKP Wąbrzeźno — fa­
chowiec. 3431

Pomoc 
domowa potrzebna od zaraz. 
Niasiadek—cukiernia Bvdq. Arm. 
Czerwonej 10. (7265

|| | POKOJE WOLNE

Pokoi
mały, ogrzewaniem — wynajmę 
panience, uczennicy. Wiado­
mość: Bydgoszcz tel 18-30.

7261

| UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam

zgubiona kartę rejestracyjna RKU 
Grudziądz na nazwisko Kowal­
ski Jan Dorposz Chełmiński po 
wiat Chełmno poczta Podwiesk 
(Pomorze) (3433
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiHuiuiiniiiiuiiiiimiiiiiiui

CZYTAJCIE „IKP”

POMOŻ ZNISZCZONEJ WARSZAWIE!

humor mHiuiiiniuffl
luiiiiiinmiiiiułiiiHHUHimuiiiiui^iiuiuiiiuiimiHau

— “Widzisz, Jasiu tak 
dzieje się z chłopcami, 
którzy obgryzała paznok­
cie!

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
al. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
al. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie piwa, spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH łCfLSKl 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 50 zl za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów.

Tłusty druk 100’/t drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zl, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie­
dziele i święta 50’/. drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ..ZRYW” w Bydgoszczy, td. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-11629


